
Robert Kasprzycki, Naprawd
Ludzie mi mówią że mam fioła ludzie pukają w czoło inie chcą wierzyć w tę miłośćmyślą że mi odbiłogdy z uśmiechem wskazują mi drzwiLudzie mi mówią że mam fiołaalbo z chodnika schodzą w bokkiedy idę na deszczuza plecami coś wrzeszcząo parasol pytają co krokgdy mówięNienaprawdę kocham deszczuwierzcie minie naprawdę kocham deszczdodaje siłOna mi mówi że mam fiołamama i tato zresztą teżstraszą białą klinikąi zieloną metrykąco tam będzie to sam dobrze wieszLudzie mi mówią że mam fiołazwykłego świra w głowie kitale to mnie nie wzruszaw mojej głowie wciąż suszabo parasol określa ich bytLubię gdy deszcz obejmuje mniemówiąc że nikt nie zobaczy łeznikt nie okłamie nie zrani jużtak szepcze deszcz mokry anioł stróżi wiem że będę już zawsze sambez gorzkich prawd i półsłodkich kłamstwlecz jeśli tego na prawdę chceszsamotność jest jak deszcz
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